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Sukcesy dyplomatyczne — czechów: Masaryk w powozie dworskim z królem Belgów, Albertem.

Agonia Niemiec: P. Deckers i Dr. Guthardt, naczel­
nicy prowizorycznego rządu Nadrenii.

A gonia  Niemiec.
R ozpada się dziś w gruzy w ielkie dzieło p r tr  

skiego zbira B ism arka, potężny jak  się przez pół 
w ieku zdaw ało gm ach państw ow ości niemieckiej 
ufundow any na łupiestw ie i krzyw dzie Polski 
i Francyi i terroryzow aniu słabszych pobratym ców  
zachłannych P rusaków .

To co się dzieje w Niemczech, na co zukonten- 
tow anem  zdum ieniem  patrzy św iat cały, czyż nie 
jest straszną a przyk ładną k arą  Bożą, za łotrostw a 
Fryderyka i sprzym ierzoną z nim ladacznicę po­
lityczną, A ustryaczkę M aryę T eresę ? !...

Agonia Niemiec!... Niemcy - żyjący trup, z któ­
rego o d p ad ają  pojedyncze członki!

Jeden z najpiękniejszych krajów  —  słusznie po­
w iedzieć m ożna; najśw ietniejsza perła w do nie 
daw na tak dum nie noszonej koronie H ohenzol­
lernów  — N adrenia, nie chce rów nież mieć nic 
w spólnego z siepaczam i W ilhelm a O statniego.

N adrenia ogłosiła się niezaw isłą republiką. Ten 
ruch separatystyczny i w yzw oleńczy z pod gnio­
tącego ty raństw a P rus — w idzim y we, wszystkich 
krajach konającej Rzeszy niem ieckiej.

W  dzisiejszym  num erze przynosim y Czytel­
nikom dw ie illustracye z N adrenii.

Na pierw szej widzim y w  m iejscow ości Aix-la- 
C hapelle pow iew ającą z szczytów  hotelu „D eV ille“ 
flagę N adrenii na drugiej kierow ników  tym cza­
sow ego rządu pp. D eckersa i D ra G uthardta.

Sukcesy dyplomatyczne —  Czechów.
C zechów  słusznie nazw aćby m ożna „prusa­

kami S łow iańszczyzny", bo też z praw dziw ym i 
prusakam i bardzo w iele w spólnych cech zdradzają.

T en sam nienasycony głód ziemi, tasam a chci­
wość w ładzy i hegom onii, tasam a chytrość, ob łuda 
i brutalność. T ą  też sam ą „sym patyą“ cieszą się 
między Słow ianam i, jak P rusacy  u N iem ców —  
i kto wie czy ten sam  koniec ich nie czeka jak 
Prusaków .

Dzęki sw ej obłudzie i podstępności są Czesi 
urodzonym i dyplom atam i, a w iadom o, że w  dy- 
plomacyi ob łuda i podstęp  najlepiej popłaca.

To też nic dziw nego, że w  w alce dyplom a­
tycznej góru ją  nad naszym  narodem , który cechuje 
otw artość, szczerość i szlachetność.

Czesi potrafili w  krótkim czasie ze szkodą 
Polski zająć w ybitne stanow isko nietylko w  Sło- 
w iańszczyźnie, ale i w  Europie. Zdołali naw iązać 
bliskie stosunki zarów no z F rancyą jak Austryą, 
nie m ów iąc już o sowieckiej Rosyi. Nie pom inęli 
naw et i Belgii, gdzie p. M asaryk w Brukseli po­
kazyw ał się w całej pom pie z królem Belgów 
Albertem.

— My sem tady! - mógł sobie p. M asaryk 
powtórzyć znany a tak popularny w całym świecie 
okrzyk sw ego narodu.

Miesiąc wędrówki po Polsce: Góralki przed koś­
ciołem wracające z dzieckiem od Chrztu świętego
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Agonia Niemiec: Hotel de Vil!e, w A ix-la-C hapelle, 
z którego wieży powiewa zielono-biało-czerw ona 

flaga Nadrenii.


